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Kraków. Viva Opera - inauguracja 
sezonu 2013/2014
Opera Krakowska zainauguruje kolejny sezon artystyczny spotkaniem z cyklu "Viva Opera!" (10.09.). 

Gościem specjalnym będzie Irena Celińska - Głodek, niezwykła korepetytorka, bliski przyjaciel i partner 

artystów, która całe swoje życie poświęciła muzyce.

Jubilatka na scenie na Antresoli będzie obchodzić 50. lecie pracy.

Mówi się, że są ludzie niezastąpieni. Mówi się, że są ludzie wybitni. Mówi się, że są ludzie niezwykle 

uzdolnieni. W przypadku pani Celińsldej-Głodek wystarczy powiedzieć - pani Irena. - powiedział 

Bogusław Nowak, Dyrektor Naczelny Opery Krakowskiej.

Wystąpią byli i obecni soliści Opery Krakowskiej oraz pracownicy naszego teatru - Krystyna Tyburowska 

i Jan Wilga oraz Agnieszka Cząstka, Katarzyna Oleś-Blacha, Iwona Socha, Karin Wiktor-Kałucka, Bożena 

Zawiślak-Dolny oraz Andrzej Biegun, Przemysław Firek, Stanisław Kufluk, Tomasz Kuk, Franciszek 

Makuch, Volodymyr Pankiv, Kazimierz Różewicz i Adam Zdunikowski. Towarzyszyć im będzie Krystyna 

Kutnik i Olha Tsymbalyuk (fortepian). Artyści wykonają arie operetkowe i piosenki musicalowe.

"Viva Opera!" to cykl spotkań - koncertów poświęcony twórcom naszego teatru i osobom z nim 

związanym. W kwietniu br. obchodziliśmy jubileusz prof. Jadwigi Romańskiej.

Zapraszamy do zapoznania się z wywiadem z Ireną Celińską - Głodek: http://www.opera.krakow.pl/? 

id=1858, który został przeprowadzony 26 września 2012 r.
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Przydział na mieszkanie za poprowadzenie 
opery - i to długopisem zamiast batuty

ro-u-.ro Rozpoczyna się 60. 
sezon artystyczny Opery Kra­
kowskiej w sobotę inaugura­
cja na dużej scenie spektaklem 
„Barona cygańskiego". Prelu­
dium stanowił uroczy, kameral­
ny wieczór z cyklu „Viva Ope­
ra’", którym w poniedziałek ho­
norowano obchodzącą 50-łecle 
pracy Irenę Cełińską-Głodek.
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Irena Celińska-Głodek przez 50 lat towarzyszyła wokalistom

kofiewa „Miłość do trzech po­
marańczy”.
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tej. uwielbianej przez solistów 
atontpaniatorki i korepetytorin, 
towarzyszącej śpiewakom, gdy
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re|xstytor. wyjaśnijmy. Herze

też udział w próbach całego ze­
społu z udziałem dyrygenta Nie 
mając batuty, trzymała w ręce 
długopis. Spektakl został ura­
towany. Otrzymała za to od pre­
zydenta Krakowa nie tylko list 
gratulacyjny ale i przydział 
na mieszkanie!

Dopiero teraz dyrektor No­
wak wręczy । jej batutę, jedną ze 
stu wydanych z okazji otwarcia 
gmachu Opei j

Jubileusz zrodził gratulacje
oficjalne z 1’rzędu Marsza!- i 
kowskiego, ale przede w-szyst- 1 
kim płynęły one od wdzięcz- ; 
nych śpiewaków, a stawili się ' 
wielkim gronem. Wystąpili 
m.irt: Katarzy na Oleś- Blacha, 
Agnieszka Cząstka, Iwona So­
cha. Krystyna Tyburowska. ■ 
Andrzej Biegun. Przemysław 
Pirek, '1'onrasz Kuk.

Gdy ua finał wybrzmią! je­
den. z songów ze „Skrzypka 
na dachu”, zamykające go sło­
wa „ale zostaje po nas ślad” 
w pełni odnosiły się do hono­
rowanej tego wieczoru Jubilat­
ki. Irena AirobAizk-k .swe 
ślady w dok.ouaniucłi Opery 
Krakowskiej odcisnęli ponad j. 
ws tulka wątpliwość.
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go Medalu Gloria Ariis.
WACŁAW KRUPIŃSKI
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